
IV” 198. ROK 1846 ŚRODA 9 WRZEŚNIA,
f iga ^

P  m
E£S eB S  %W.3F»

Ł S i ż s ś ś s M

Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i Zaliczenie na trzy  miesiące złotych dziesięć
świą t uroczystych w d rukarn i  S t a n i s ł a w a  V . jI '”  miesięcznie zlotycb cz te ry ,  numer pojedynczy 

G i e s z k o w  s k i e g o .  V̂ n | r  *rnszv dziesięć.

GAZETA KRAKOWSKA.
O B 8 E 1 1 W A C Y E  M E T E O R O L O G I C Z N E .

lizień Bar.  do 0° R, 
ęodzina w miar . paryz.

Stop. ciepła 
potlł. Reau.

P s y c n o -
m etr W i a t r

(Zjawiska napowlen /n
Stan Atmosfery I ; I1WBK1

li
5 2 

10

2 7 ” 7” ’ 
7,

' 7,

565  +  10“ 
4 22  i  J8, 
5 6 9 |+  13,

4 4,  
514.  
2 | 4 .

12 P P 11. Z ach od n i  
41 P ó łn o c n y
64|

“łaby
ł »

P o g o d a  z C h m u r a m i ’ 
Gb . liry  

P o g o d a  z  C hm u ram i!

91gła

6 27 ”  7 ” ’ 129 + 11“. » / * . 2 2
C h m u ry

Mg la
0 2 7, 0 8 7 , + 19, 1 ‘4 , 71 W s c h o d n i

10 7, 269]  f 12. 8 l 4 . 66 Jł P o g o d a  i Chm uram i

W iadom ości krajow e. W iadom ości zasraniczutc.
K  R A  K  Ó  W .

Lisly z Warszawy wczorajszą pocztą na
desłane,  donoszą,  że młoda śpiewaczka opery 
naszej pani Hofman,  najgościnniejszego dozna
je przyjęcia na tealracb warszawskich.  Pier
wszy jej  występ dnia 25 sierpnia w operze 
Napój M iłosny , zjednał  je j  wielokrotne okla
ski i w końcu zaszczytne przywołanie.  Kuryer  
warszawski  z dnia 26  lak się o nićj skromoie 
ale sumiennie wyraża,: » Pani Hotmaą wczoraj  
i> pierwszy raz występująca na scenie warszaw-  
»skiej ,  wykonała rolę Adiny w o'perze: A apój 
»miłosny, posiada ona dokładnie m uz ykę ;  — 
ojej głos jes t  czysty,  miły, —  w metodzie do-  
» wiodła , że pochodzi * dobrej szkoły (nasze- 
»go nieocenionego P r. Mireckiego). Ta mło- 
u da artystka w grze posiada prawdziwą zdol -  
»n ość ,  —  została przy wołaną . «

Drugi występ naszej ar tystki ,  w komedyo- 
ope rz e :  Pierwsza wyprawa młodego liiszelie, 
dnia 4 b. ni. wzbudził  najżywsze uniesienie;—  
tu mowa jej  ładna g r a ,  śmiele powiedzieć mo
żn a ,  fu rro ru  narobiła. Nader  licznie zg ro 
madzona Publiczność,  nieustającemi prawie ob
sypując ją oklaskami;  za raz  po pie rwszym ak
cie zaszczyciła j ą  przywołaniem,  po skończo
nej zaś sztuce dwukrotnie przywoławszy gro
mem oklasków' zaszczyciła.

Nazajut rz Kurjer Warszawsk i  umieścił na
stępującą wspominkę:  » Wczoraj sze  drugie wy- 
i) siąpienie pani Hofman na scenie warszawskiej  
■i dowodzi ,  że tę młodą ar tystkę zdobi p r a w -  
" dziwy talent do ról komedyi salonowej.  W  
■“ Wykonaniu przez nią roli młodego Riszeliego, 
“ towarzyszyły ciągłe oklaski .zadowolonej Pu
b l i c z n o ś c i .  i ponawiane były przy 3-krotnera 
“ Pr *yw ołan iu .«

Aa trzeci  wy s tęp ,  w dn:u S w rz eśn ia ,  a r 
tystka nasza wybrała sobie rolę Anusi w ope
rze: » Wolny strzelec.*

— Paryz  24 Sierpnia. —
Jour. des Deb. donosi z Genewy po d 'd .  

18 b. m.: u Rząd francuski zajął w  zupełne i 
ostateczne posiadanie dolinę Dappes na zacho
dnim grzbiecie głównego łańcucha gór  Jura przy 
granicach departamentu tegoż nazwiska i kan
tonu Waadt  położoną , której własności ten kan
ton zaprzeczał  dotąd Francyi.  Robotnikom , któ
rzy  na racbunek kantonu Waadt  pracowali nad 
poprawieniem kierunku gościńca z Saint C e r -  
gues do Les Rousscs,  przesłany został rozkaz,  
aby z swemi robotami nie przekraczali  punktu., 
gdzie sporne territoryuiu się zaczy na ;  właści
ciele zaś tej doliny, którzy dotąd uważając się 
za Waadtczyków,  składali swe podilki w.Nyon,  
wezwani  zostal i ,  aby takowe na przyszłość wł a 
dzom departamentu Jura płacili. Fraucya prtty- 
więzuje teraz więcej w ag i ,  niż dawnie j ,  do 
posiadłości lej doliny, z powodu robót fortyfi
kacyjnych,  jakie na tej części swej granicy z 
wielkiemi kosztami przedsięwzięła,  a które zna
czną część territoryum pod wsią Les Rousses 
mają zasłaniać. Prócz lego zapewni jeszcze j e 
dną korzyść dla Francyi ,  lo jest  zapewni ist
nienie gościńca z Paryża do G e x ,  który pro
wadzi przez dolinę Dappes. Utrzymanie tej dro
gi nie może z bezpieczeństwem być powierzo
ne obcej adoi inisl racyi , która nie mogąc mieć 
żadnego interesu w jej  'Utrzymaniu,  zawsze za* 
zdrosnein okiem spoglądała na lę drogę ,  ry wa
lizującą z waadtską drogą z Saint Cergues.

Jour. des Deb. 'podziela w zupełności zda
nie p. Guizot ,  że wszelka stypulacya,  w któ
rą się deputowany wdaje ,  nie jest ważną.  De
putowanemu wolno jest bczwątpienia podać swą 
dymissyę kiedy mu się podoba,  ale mu nie wol
no z góry zobowiązywać się do jej podawania 
p rzy  pewnych okolicznościach.



2

— Londyn  22 Sierpnia. —
Doniesienia z Irlaudyi o prawie zupełnym 

zniszczeniu ziemniaków brzmią bardzo smutnie.
. Zapewninją,  że prawie we wszys tkie-częściach 

tego kraju tyle tylko z b i o r ą  ziemniaków, źe za 
ledwie do Bożego Narodzenia wys ta rczą ,  a w  
największej  części powiatów tylko do potowy 
listopada. .

Tim es, wykazawszy postanowienie teraź
niejszego gabinetu , zmieniania -ile tylko można 
jakuajmniej  roisyj dyplomatycznych za granicą,  
dodaje: że zaszłe lub. zajść mogące zmiany, 
zachodzą powiększej  części  z powodu polity
cznego przekonania tyc h , którzy są przedmio
tem zmiany. Ten dziennik nie jest  zadowolono 
z wyboru lorda Ponsomby, jako posła przy dwo
rze wiedeńsk im,- najprzód z powodu podeszłe
go wi eku ,  powtóre że jego przeszłość n i ^ j e s t  
r ękojmią,  aby był właściwym do reprezento
wania przy tym dworze Anglii,  zwłaszcza po 
zaszłych tam wypadkach. Ten dziennik donosi 
zarazem z zadowoleniem, źe hr. Veslmoreland 
pozostanie. nadal posłem w Berlinie.

Co do zmian w zarządzie główniejszych po
siadłości zamorskich,  Times donosi,  zę lorjJ El- 
gin ,  dotychczasowy gubernator  Jamajki ,  lubo 
gorl iwy stronnik przeszłego gabinetu,  został 
właśnie mianowałby jcnerali iym gubernatorem 
Kanady. Donosi z a r a z e m , że wicehrabia Har- 
dinge postanowił  zrzec się j sneialuego guber
natorstwa Indyj wschodnich. To zrzeczenie się 
byłoby wielką n ratą  , równie jak zrzeczenie się 
sir Stratford Caninga,  poselstwa w Konstanty
nopolu.

Ministerstwo lorda Russell zajęło się gorli
wie uspokojeniem Irlandyi wszystkie jego dzia
łania ubjawiają ' ę dążność,  nakazywaną tak 
>rzez zdrową politykę jak i przez sprawiedli

wość.  Pomijć jąe cofnięcie bilu dotyczącego po
siadania breni w Irlandyi,  i pośpiech w niesie
niu wielkich zasiłków z powodu nędzy panują- 
cćj pomiędzy ludnością ir landzką,  ograniczymy 
się oa wspomnieniu znacznej liczby urzędników., 
którzy,  z powodu należenia do Fepeala,  przez  
rząd przeszły usun ięc i  zostali.  Domesnsmy już 
w  tyn. względzie o 0 'ConnelIu; dzienniki du- 
bliuskie donoszą dziś o 15 innych. Nie po trze 
ba tu dodawać,  że ten „rodek wywrze  najzba- 
wienniejszy wpływ na umysły irlandczyków.

Na odbytem w Gavan zgromadzeniu,  na 
którem się znajdowali między innemi lord Fafn-  
ham , Wielu urzęduików,  jakoteż biskup katoli
cki i wielu duchownych,  uchwaloną została pe- 
tycya do rządu z p rośbą,  aby parlament j e s z 
cze na teraźiiięjszeui zgromadzeniu znióal poli
tyczne prooessye stronnictw jakiegobądź rodza
j u ,  i tym sposobem zapobiegł lącząr ym się z w y 
kle z niemi gwałtom.

M ulta Tunes donosi,  że d. 24  b, m. ocze
kiwany był na Malcie porucznik Wag hor n ,  dla 
przedsięwzięcia następnie na królewskim paro
wym okręcie Trtiletil sześciu podróży 'między 
Alexandi vą i morzem Adryalyckiem , i dla do
świadczenia szybkości ,  z jaką  r ządowe depe

sze do Londyuu mogą być przewożone.  Jeże
li się uda to przedsięwzięcie , może nastąpi roz
strzygnięcie na korzyść drogi przez Tryest .

Towarzystwo trzeźwości  ( jak wiadomo) od 
było w tych dniach w Londynie posiedzenie pod 
dyrekcyą pana bowly,  Od*zytano d ek a * e  ta
blice s tatystyczne,  z których wynika,  że w ś re
dniej mie rze ,  spożycie mocnych trunków wyno
si rocznie oa każdą osobę ludności , w Anglii 
7^ k w a r t ,  w Irlandyi 13, w Szkocyi 23. P. 
Spencer  wyrachował ,  że w Londynie jest  12000 
dzieci wychowanych w występkach,  3,U00 u -  
krywaczów rzeczy kradzionych,  4 ,000 osób co 

„rok skazanych na kary k rymina lne, 10,000 ży
jących wyłącznie z oszustwa , 20,000 żebraków 
z powołania,  30,000  złodziejów z profesyi. 
Wszyscy ci ludzie rocznie poirz ibują trunków 
za 3 miliony fr. ,  2 3 , 0 0 0  osób podejmuje poli- 
cya na ulicach w stanie p i j a ńs t w a , a w ogóle 
pijaków stałych jest  -J50,000. Domów nierzą
du j e s t  5 000. Gałą tę massę złego przypisu
j e p. Spencer  używaniu gorących t runków,  któ
rych zaprzestanie pociągnęłoby za sobą rady
kalną reformę obyczajów ku l epszemu. .

— Rzym  17 Sierpnia. —
Przedwczoraj  , jako w dzień Wniebowzięcia 

Najśw.  Maryi P.,  Papież udał się do pięknego 
kuścioła Santa Maria Maggiore i uył tam na mszy 
uroczystej .  Niemal wszyscy w Rzymie obecni 
kardynałowie i prałaci przyjmowali  Ujca ś. w 
portalu rzeczonego kościoła i towarzyszyli  j e 
mu do t r o n u , który bvł ustawiony za wielkim 
ołtarzem. Ojciec ś. udzielił Zgromadzonym pra 
wowiernym swe apostolskie błogosławieństwa i 
przyjmował  pocałowanie rąk od p o s t ę p u j ą c y c h  
do tronu rozmaitych xiąźąt .  Po ukcaczonera na
bożeństwie wrócił  Papież du kwirinału.  W ię k 
sza część dyplomatów wystąpiła w  całej gali 
w Santa Maria Maggiore. W  czasie prze.azuu 
Papieża nieprzejrzane tłumy ludu zalegały ulice 
i place stolicy, wydat,ąo okrzyki Evviva.  Po
nieważ wiadomą jest r / .eczą,  że Papież nie lu- 
W .iadi wyczaj głośnych okazywań radości ,  p rze
to jaśniała mir raczej  w twarzach Dięknych Rzy
mian i Rzymianek,  kiedy pierwsze uniesienie 
rozgłośnego Evvivn uciszyło się na znak ręką 
dany przez Ojca ś. j ak dobrze wychowane dzie
cię , na znaK swej ukochanej maiki.  Pół Rzy
mu było na ulicach zgromadzonego.  Dniny i. 
pałace były kw.atami i kobiercami ozdobione, 
a zaprzęg'  kasztanowatych koni przechodzi ł  po 
kwiatach i gałęziach zielonych. Pfzez dwa wie
czory t rwała illuminacya w Rzymie.

Papież wezwał  wszystkich zdalnych u -  
czonycł swego pańs twa,  aby mu nadesłali pa
miętniki o najlepszej fidministracyi, którąby mo
żna w Panstwie Kośnicliicm zaprowadzić.  Ro
zumie się samo przez s ię ,  że tu jest mowa o 
admiirstracyi świeckiej.

Uroczystości ludu w San SaIvadore we Fras- 
c a t i , Albano i t. d. rozpoczęły się wczoraj  i 
dziś się ukończą ,  zapewne będą zajmujące,  z 
p o r o d u  w esołego usposobienia ludu w ty cli czasach
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—■* Rodu» 3 Sierpnia. —
Mehoned Ali odbywał tu przez 14 dni kwa- 

rantanę.  Cały jego pobyt tutejszy był na kogzl 
Porty,  która ,,rzesłała mu slraź honorową i ka
zała dla niego urządzić mieszkanie i przygoto
w ać  wszelkie potrzeby.

—  A le.iandrya  9  Sierpnia. —
Sami P a s z a , brat  lbrahima Paszy,  przyjmo

wał  go wczora na pokładzie parostatku, a wszy
scy wyżsi oficerowie i urzędnicy cywilni cze
kali na niego nad brzegiem. Jego Wysokość 
cieszy się najlepszeip z d r o w i e m z  naj większem 
zadowoleniem mów.i o przyjęciu,  jakiego do
znał  we Włoszech,  we Francyi i w Anglii.

Soliman Pasza przybędzie tu zapewne z Mar
sylii przyszłym paros ta tkiem; Sami Pasza zaś 
pozostauie w Anglii do przyszłej  jzimy

Wicekról  powrócić tu ma z Turcy,  około
20 b. m.

Ponieważ kanał.Mahmudie zawsze przez pa
rę miesięcy każdego roku jest niesplawnym,  z 
powedu braku wody,  przeto wicekról zarządził  
wyhudowanie drogi bi te j , około której już  pra
cują ,  ażeby przewóz poczty iadyjsktćj i podró- 
żifych żadnej nie doznawał zwłoki.

W  przeszłym tygodniu przybył tu z l ' rye-  
stn egipski parostatek A ii  z przepysznerni koń
mi , które w Stulgardzie na rachunek tutejsze
go rządu zostały zakupione. .

R o z m a ito ś c i.

K A Z A N O W A .
B yłoto w czasie zapust. Cudzoziemcy ze wszyst

kich kra jó w , zwabieni świetnością włoskiego kar
n a w a łu ,  ściągali się tłumnie do przepyszne') stoli
cy A d ryatyku  , chcąc być świadkami szalonój wrza
w y  swobody ; uciechy, jakie tam zacząwszy ud 
drugiego dnia świPjt Bożego narodzenia, az ęlo-śro- 
dy popielcowej, bez p rzerw y i wytchnienia dniem 
i nocą panują. W  ciągu tej pory, ca ły  tak zwa
ny p łu c  p la c ó w ,  podobny jest do niezmiernej sa
li balow ej, gdzie nieprzejrzane roje masek jak f a 
le morskie tam i sam się toczą. Chińscy Manda- 
rynowie z norenlyńskicmi kwiaciarkam i, rzymskie 
W eslalki w  towarzystwie hiszpańskich D o n-Z ua-  
nów, sZkocki e P a n ie  je z io r a  p e rsk ie ,  urocze Pe-  
r i , żydzi polscy, indyjscy Bonzowie i weneckie 
Kolombiny, pasterski 7, Ark id y i  i if fedźwi!dzie G r e n -  
land y i,  arlekiny In rgainejskic i puryzkie gryzetki, 
błędni trubadurowie, do tego catc mrowisko Pier- 
rotów, Pantalonów, i innych masely z com tned ia  
d e l l ’ a r ie  j  wszystkoto cisnęło się skacząc . g w iż 
d ż ą c ,  śp iew ając ,  w rzeszcząc , śn. ejąc się i prze
drzeźn ia jąc ;  wszystkoto sy c z ą c ,  szumiąc i hucząc, 
p łyn ęło  rozbujałvm prądi m w zamętny wir kar*, 
naw ałow y. Cała  W t  neryaj by ła  jedną maską; sam 
'* :a nawet zrzucił swój płaszcz xiążęcy , a p rz y 
o d z ia ł  prosie domino , aby nicpoznany, jak niegdyś 
0 w Hai uu-al-B.oszyd , pośród natłoku upojonej il- 
Ciechą ludności se.ego bagdadu się zabawił. C z łon
kowie wielkiej rady zgromadzał; się w maskach na 
Posiedzenia. Ze  wszystkich zakątków, ze wszyst
kich domów, ze wszystkich okien brzmiała inuz.y- 

tu kvviiiła mandolinay tam h a łasow ał beben,

owdzie grzmiał p u z a n ; tu odzyw ała  się tęskno 
piosnka m iłosna , tam huczała w rzeszcząca , w szy
stko zagłuszająca muzyka janczarska. C ałe  iręi&sto 
oddawało się najswawolniejszój rozpuście; osoby 
poprzebierane za Pantalonów i Kolombiny, za piel
grzymów i nietoperzy, uczestniczyły w lei świato
wej rozrywce i w ynagradzały  sobie klasztorne po
sty całego roku. Plac św . M a rk a ,  wrzący roja
m i 'm a se k ,  zamienił si" w  ogromny dom szalonych: 
tu arlekin stał na głowie lub przew raca ł  kozioł
k i ,  łam znowu Pierrot toczył się jak obręcz noga
mi i ręk am i;  olbrzymie dziecko niosło swoją  sta
rą  liiamkę na p le c a c h ; tam zgrafa wrzaskliwych 
żaków , kuksała swego czcigoanego bakałarza W ie 
lu cudzoziemców w y ła z i ło  na wieżę Campanile, 
aby z lej wysokości przejrzeć wrzące na dole mo
rze m asek , które wzajemnie z siebie drw iąc  i szy
dząc , jak ba łw an y morskie tam i sam się prze le
w a ły .  A  skoro się zmierzchać zaczęło, rozświe- 
ciły  się tysiące świateł w oknach starych i no
w ych  p ro k u ra c y j , a byzantyńskie kopuły metropo
lii , ob la ły  się stobarwnemi strumieniami jasności, 

* spływającepii  na tak zwany p la c  m n ie js z y , gdAe 
się skoczki, maryonetki, kuglarze f niedźwiedzie 
pop isyw ały .  ,W ciągu karnawału stała s ię 'W en e-  
cya niejako wcielonym, urzeczywistnionym Deka- 

' ineronein Boccacci-  , opowiadającym tysiące zaba 
w nych  powiastek, tysiące swawolnych przygód, 
które nawet iiajponurnicjszcgo słuchacza rozwese
lić , w ró ia n y  humor i w błogie obłąkahie zm y
s łó w  wpraw ie  mogły . K a rn a w a ł  w enecki ,  byito 
rozkoszujący Sardanapal, który nieustannie pe łne-  
ińi garściami swe bogactwa p o 'u l ic a c h  rozrzucął, 
a w  popieicową środę, pod gruzami swoich skar
bów się grzebał.

** «
W  tym roisku masek uganiał się ostatniego t y 

godnia karnaw ałow ego , roku 1 7 5 6 ,  pewien jego
mość w jas; o- jedwabnem  domino, któremu nieco 
bliżej się p r z y p a t r z y m y j e s t  on bowiem jeden z 
g łó w n y c h  działaczy naszój m ałej powiastki. C zło-  
wi d te n ,  m ający wówczas około Trt trzydziestu, 
b y ł  bożyszczem wszystkich kobiet, a postrachem 
wszystkich mężów w  W e n e cy i ,  p ierwszy rozpust
nik ca łych  W ł o c h ,  s ło w e m , byłto  Jakób  Kaza
nowa de Seingalt.

Je st  mało mężczyzn, którzy by swojemi rniłó- 
snemi przygodami tak wielką sobie s ław ę zjednali, 
jak ten K azanow a, który drifgi L in n eu s . w m iło
ści,'' drugi BułTon w  znajomości serca kobiecego, tę 
największą -ze wszystkich zagadek tak dalece od 
g a d n ą ł ,  iż miłość, la odwieczna S f in ks ,  ze w sz y 
stkich obsłon o brana , w swojej najskrytszej głębi 
przejrzana, kornie u stóp mu legła. K ażd a  ko- 
nicta , na którą tylko raz okiem rz u c i ł ,  z którą 
letko raz w  życiu m ó w i ł ,  b y ła  już oliarnem ja
gnięciem jego bystrego w z ro k u ,  który vv lpl umiał 
odkryć ow ą Acliilesa p iętę , w która ranioną być 
mogła Najmocniejszą stroną kazaiiowy, b y ł  dar 
wynajdywania w oka mgnieniu słabej s liony te, 
osoby, którą chciał sobie ująć. Kazanowa uczy
nił srbie z miłością naukę, umiejętność, która 
dopóty go Zajm ow ała , aż póki wszelkie zadanie 
rozwiązanem nic zostało. Co za piękna , roz.kosz- 
na nauka! Serca kobiece, b y ł . t o  dziedziczny do
bra Kazanowy, a miłość kobiet , dochodami jego. 

; Ja k  ów Don /.lian , który* urokiem muzyki Mozar- 
towskiej stał się biieśmierlelnym, mógł i 'n a sz  bo
hater poszczycić się długim pocztem Anien i LI wir, 
które daninę mn sk ła d a ły .  '

Do tecli kobiet należała także pulcherya Mat-
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tigoano, młoda i ładna żoneczka pewnego starego 
i brzydkiego N o b i le , który nie dawno z okolic 
Treviso do W enecj i  się przesiedlił . Signora Pul-  
cherya b y ła  zupełnem abecadłem wszystkich o-  
Wych wdzięków, które do pótąd niebezjpieczuemi 
nazywanie, dopóki są dość s i ln e , oprzeć się hoł
dom swoich wielbicieli. Jasno-niebicskie oko, i 
żółty jak z łoto , a miękki jak jedwab w ł o s , dwie 
rzadkie 11 W łoszek zalety ,  nad aw ały  jej piękności 
osobliwszego uroku, na którym  zapewnie nikt się 
lepiej nie z n a ł ,  jak nasz niezwyciężony zdobywca 
serc kobiecych , signor K a z a n o w a , ten bicz boży 
na wszystkich m ałżouków. Signora, 'od dziesięciu 
miesięcy zamęzna , nie miała najmniejszego powo^ 
du mieć się za szczęśliwą, zw łaszcza , że stary jej 
małżonek b y ł  nadzwyczajnie podejrz liw ym , nie
dowierzającym i zazdrosnym. Ile razy mu dla ja
kich spraw unków  sw oją  m łodą żonę opuścić przy
chodziło , zam ykał ją  zawsze jak niewolnicę w ó- 
d ległym  poko|U, gdzie pomiędzy innemi staroświe- 
ckiemi sprzętami, stała także jakaś tajemnicza i 
bardzo podejrzana szafa. Wszystkie kobiety mają 
tę s łabość , i i  są  nieco ciekawe. Pu lchtrya nie

Doniesienia
O b w i e s z c z e n i e .

N r o 3214.
W Y D Z IA Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I  S K A R B U  

W  KADZIE  ADMINISTRACYJNEJ CY W ILN EJ

Wolnego M iasta Krakowa i  Jego Okresu.
Na mocy upoważnienia Rady Administracyj

nej Cywilnej z dnia 24 Sierpnia b. r. Nr.  4054 
podaje do powszechnej wiadomości ,  iż w dniu 
21 b. ni. i r .  w godzinach przedpołudniowych 
w biórze Konunissoryatu Dtu Alwernia odbywać 
się będzie lifcytacya in minus na wypuszczenie 
w przedsiębiorstwo pokrycia daebu i wysławie
nia dwócb pieców w domu Skarbowym w Męt- 
kowie na mieszkanie Leśniczego przeznaczo
n y m ,  poczynając od kwoty złotych polskich 530 
groszy 27  wykazem kosztów rCperaeyi tej, ob
jętej. Ktokolwiek zatem ma chęć podjęcia się 
tego przedsiębiorstwa wiuicn w miejscu i cza
sie zaopatrzony w cadium  w kwocie złotych 
polskich 53 znajdować się , gdzie także o wa
runkach licytacyi powziąść może wiadomość i 
wykaz kosztów przej rzeć .

Kraków d. 4 Września 1840 r.
Przewodniczący w Wydziale 

M a i e w s k i .

Za Sckr.  A. Gólembiowski. 
N ro. 4002. '

TRYBUNAŁ 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

tV skutek w niesionej prośby przez P. Jó z e 
fa Stehlika jako uniwersalnego dziedzica i exe -  
kutora testamentu ś. p. Antoniny z Kiilinclów 
Kozakie wieżowej , 0 przyznanie mu spadku po 
tejże pozostałego,  jak równie przyznanie po
czynionych przez tęż legatów; Trybunał  p.o wy
słuchaniu wniosku Prokuratora wzywa wszys t 
kich mających prawo do spadku po ś. p. Anto
ninie z Ktilmełów Kozakie wieżowe j pozostałego, 
z ru chom ośc i  i summy zip. 3,000. na realności

*liyłn wcale w yjątkiem  od tego powszechnego p r a 
widła . Owa szafa , która od razu ciekawość jćj 
obudziła , b y ła  jej ciągle na m y ś l i , i nie raz już 
nalegała na męża , aby' je j  powiedział,  dla czego 
on ten stary grat tak starannie z am yk a ,  i minio 
wszelkich b łagań , nigdy go wewnątrz pokazać nie 
chce. _____________ _____________ ( D . c. n .)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia  6 do dnia  7 TVrzesnia.
Buchs M a ry a ,  Haseląuisl T io f i lo b . ,  l im a n o w 

ska Alexai)dra ob., z Po lsk i ; — Ocdroic Marya x ię- 
żna , Krzeczoniowicz Korneli oh., Wodak F r y d e 
ryk  , Pfanner Antonina , Tetm ajer W łach sta  w, Kohn 
L u d w ik ,  z G a l i c j i ;  — Maszewski Anastazy ob.,-  
Lesser  Alexander, z Prnss.

tFyjechali z Krakowa.
T ry lska  Petronella ob., Kulczycka Marika ob., 

Kasparek Innocenty, Bournier Ja n  , ' Bartoszewska 
Eleonora, Brodzka Sab ina , do Polski; — Hocheim 
ku ryer  ces. ros., Ileinze Benjamin , Zakrzew ski E u -  
logiiisz ol)., Majewski M ich a ł ,  do G a l i c j i ;  — Sie
wierska ob., Abram bsbtrg Antoni, do Pruss.

Urzędowe.Sm

pod L. 10 G w gtńinie VI. M. Krakow'a,  tudzież 
z summy złp.  2 ,949 gr.  23£ ua realności pod 
L. 137 w mieście Chrzanowie s to jące j , hypo- 
tecznie ubezpieczonych,  składającego s i ę ,  aby 
się z takowpmi W' terminie trzech miesięcy do 
Trybnnału zgłosili ,  po upływie '  bowiem tego 
tęrminu spadek ten zgłaszającemu się P. Józe
fowi Slehlikowl przyznanym i wydanie poczy
nionych legatów zarządzonem zostauie. *- 

Kraków d. 27  Sierpnia 184G r.
Sęuzia P re2ydujący 

B r z e z iń s k i .
(2r . )  Z. Sekretarz P. Burzyński.

A ro  '2882. “
S ę d z i a  T r y b u n a ł u  

Wolnego Miasta Krakowa t  Jego Okrągu. 
hommissurz upadłego handlu star.

Izraela  Goldmana.
Stosownie dc art.  66 i następnych Ii. I l .K.  

III. wzywa niuiejszem wierzycieli  upadłego han
dlu star.  Izraela Goldmana .a miapowicie:  P. 
Antoniego Floelzel, star.  Abrahama Infelda,  1- 
zaaka Scher inana , Judei Paina , Leihla Betta, 
Cbaima Wettstein , Łeibla Goldgar t , Markusa 
Luk ie r ,  Cliaję Hirsrl tfeld, Mendla Eichorn i Ra- 
chię Muller,  Jakoba Gcsat ig, Freiliehów mał
żonków,  Blateisów małżonków, Salomona Pel- 
h e r g , Kleinów małżonków, Hirsehfeldów mał
żonków,  Lazara Reinchold w Krakowie;  tudzież 
p. Hermana Baruch na Podgórzu i  siar. Atiszla 
w Galicyi zamieszkałych, ażeby się w dniu 12 
Października r. b. o godzinie 3 po południu w 
Sali Posiedze.fi Trybunału W.  M. Krakowa W y 
działu II osobiście lub przez umocowanych sta
wil i ,  W któryieio terminie przed' lylnczasowe-  
mi Syndykami P . Wilchelnreni Ilming i star.  
Izaakiem Selternian nastąpi sprawdzenie 0 bli— 
gów,  powyższą upadłość ciążących.

Kraków d. 18 Sierpnia 1846 r.
(2r.) A. Gnbarzewski.


